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Z k lin ik i lekarskiej w  K rakow ie.

SYPHILIS NODOSA CUTIS ET LARYNGIS.
(Nodi exu!cerat;i ad inferiom n partem lateris , 
(lextri thoracis; ,syphiloma in ligamento ary- j 
epigiottico dextro; stenosis laryngis. Sanatio (!) 

Aucliylosis articulatioiiis crico- arylhenoi- 
dcae <iexlrae).

P r z y p a d e k  p o d a n y
przez

Prof. G i l e w s k i e g o ,
Dyrekt, klin.

(Ciąg dalszy.)

Rozpoznanie choroby w tym przypadku nie jest  
trudne, jeżeli od razu zwrócimy uwagę na tę oko
liczność w ażną, iż w przebiegu sprawy chorobo- 
wćj kilka lat trwającćj, a do małego miejsca po- S 
wiok powszechnych ograniczonej, powstało cier- \ 
pienie k r ta n i , narzędzia znanego z bliskiego sto- \ 
sunku do niektórych chorób ogólnych, głównie do 
gruźlicy i kiły. Zachodzi pytanie, czyli stósowne 
je s t  przypuszczenie bliższego związku między cho

robą krtani a wrzodami na skórze? Sądzę iż jest  
to zupełnie usprawiedliwione na zasadzie jednakiej 
formy czyli kształtu zboczeń występujących w obu 
miejscach przerzeczonych. Z przebiegu choroby, 
ja k  go cierpiący sarn opowiedział, a po części też 
z stanu obecnego wynika niewątpliwie, iż naprzód 
powstały guzy, które później przeszły w owrzo
dzenie, guzowatość więc jes t  wspólna zboczeniom 
na skórze i w krtani. Warunek wyżej wyszcze
gólniony spełnia się przeto zupełnie.

Wypada dalej zapytać się: czyli na podstawie 
wykazanego powinowactwa formalnego chorób 
krtani i skóry, da się wykazać i tożsamość co do 
istoty? Rozstrzygniemy zapytanie rzucone, jeżeli 
się zastanowimy nad chorobami, które w kilku 
miejscach równocześnie lub kolejno występują. Ze 
względu na właściwość przypadku niniejszego wy
starczy przytoczyć gruźlicę i powinowate z nią 
zołzy, rak, ostatecznie kile.

Gruźlica powikłać się może z zołzami w taki 
sposób, że obok gruczołów limfatyeznych obrzę
kłych , a nawet owrzodziałych istnieje gruźlica 
w płucach, dająca pobudkę do cierpienia gruźli
czego krtani.
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Zakażenie rakowate sprawia czasem liczne gu
zy rozmaitej wielkości w skórze i pod skórą, nie
mniej też we wnętrznościach.

Kila ostatecznie wywołuje i w skórze i we w e
wnętrznych narzędziach cierpienia, które co do 
formy, albo są jednakie, albo rozmaite.

Z e w zg lęd u  na przypadek  w  m ow ie b ęd ący  

i choroby poprzednio w y m ien io n e , pow ied zieć  

trzeba co do gru źlicy  i zo łz : że  krępa budow a  

ch o reg o , p raw id łow y  stan p łu c , brak obrzęk łych  
gru czo łów  lim fatyczn ych  i b lizny  na szy i, n iesp o
dziane p ow stan ie  i rych le  w zm agan ie  s ię  chrypki 
i bezdechu  u c z ło w ie k a , który u trzym u je , że  n i
g d y  n ie  ch o ro w a ł, ja k  najbardziej sp rzeciw ia  s ię  

przyp u szczen iu  gruźlicy  i zo łz ; po w tóre , że zb o

czen ie  zauw ażane w  krtani w ca le  nie od pow iada  
tem u , co s ię  za zw ycza j uw aża  w Krtani gruźlicą  
dotkn iętej.

K ak rozsian y  po eałćm  cie le  je s t  w yn ik iem  

zak ażen ia  brw i ja k  n a jw y d a tn iejszeg o , zw ia stu ją 
cego  s ię  k on ieczn ie  charłactw em  rakow atćm  w y- 
bitnćm , czeg o  n ie m a u chorego n a szeg o , chorobą  

od la t trzech dotk n iętego .

Liczne zaś i znaczne są poszlaki, jeśli nie ska- 
zówki choroby kiłowćj. Poprzedzało cierpienie 
miejscowe (na członku), od lat trzech powstają gu 
zy ,  które się powoli owrzadzają i powoli za
bliźniają, gdy obok nowe powstają. Sprawa ta 
odbywa się w miejscu wcale nie obfitującem w gru
czoły limfatyczne i w obwodzie skóry ściśle ogra
niczonym. Wiemy też z przebiegu choroby, że nie- 
skntecznemi okazały się środki miejscowo użyte, 
chociaż użyto nawet żeradel najmocniejszych. 
Wreszcie i miedziana barwa blizn, obrzmienie 
gruczołów limfatycznych podpachowych i cierpie
nie krtani zupełnie świeże, ograniezone, występu
jące  w kształcie tym samym, co na skóitjje, oto 
okoliczności uzupełniające i fltwiordzaj,ą?.e rozpo
znanie kiły w niniejszym przypadku i ja k  na jw y
mowniej wykaznjące tożsamość chorób co do isto
ty tak w skórze, j a k  też i w krtani. Wątpliwość, 
skoroby j ą  miał kto, eo do trafności rozpoznania, 
usunie skutek terapii przeciwkdowćj. Niewpra- 
wiony niestety w badanie mikroskopijne, nie do
chodziłem szczegółów nader ciekawych przez Yir- 
c iio w a  podanych, a cechujących nawet na trupie

kiłę w obrzękach, będących objawem kiły trze- 
ciorzędnćj. Non omnia possurrms omnes.

Uwzględniając niebezpieczeństwo, w którem 
chory pozostawał w dniu przybycia do kliniki, po
leciłem od razu większą dawkę ko li jodatum  (30 
gr. na dzień), przystawiono kilka pijawek po każ- 
dćj stronie szyi w nicjakiem oddaleniu od krtani 
i obkłady chłodne w celu złagodzenia przekrwie
nia krtani.

Już dnia trzeciego potćm doznał chory ulgi 
przy oddychaniu , począł nieco sypiać we dnie 
i w nocy, chrapiąc jednak  znacznie. Polepszenie 
to zezwoliło zmniejszyć dawkę podawanego leku
0 10 ziarn.

Przez tygodni 4 leczono chorego na klinice. 
W przeciągu czasu tego nabrały wrzody lepszego 
wejrzenia, guzy znacznie się zmniejszyły, również
1 gruczoły limfatyczne w podpaszaeb, zabliźnienie 
postępowało, obrzęk w krtani stracił przeszło po
łowę swej wielkości, głos uwydatnił się znacznie, 
krztuszenie ustąpiło zupełnie, połykanie bez tru
dności się odbywało. Jakkolwiek chrypliwość g ło
su znacznie się zmniejszyła, głos atoli nie był 
czysty, przyczyną tego jest przytwierdzenie chrzą
stki nalewkowej prawćj do swej osady , tudzież 
nierówność brzegu więzadła prawdziwego prawe
go, którego barwa jes t  prawidłowa. C z p te  bada
nie wziernikiem stwierdziło te zboczenia w spo
sób niewątpliwy.

Chory zażył przez czas pobytu swego w kli
nice 590 ziarn hali jodati.

Znosił ten lek ja k  najlepiej. Żywiono go do
brze; kąpieli użył kilka. Opuścił klinikę dobrze 
wyglądając, nader zadowolony. Poleciłem mu zaś 
dalsze używanie leku przerzedzonego z powodu 
niezupełnego ustąpienia złogów chorobowych, głó
wnie zńś ze względu na głoś nieczysty

Jestem pewny, że spotrzebował leku tego w’ n a 
stępnych 6 tygodnutcb codziennie po ziarn 20| co 
czyni 840 ziarn , a zatśm -ogółem 1430 ziarn. 
W przęciągu tych tygodni zgłaszał się chory 
do mnie co tydzień, przyczćm zawsze badałem 
krtań jego.

Zboczenia na skórze w dolnej połowie klatki 
piersiowej znikły zupełnie.

Z ubolewaniem wyznać muszę, iż chrząstka 
nalewkowa prawa, aczkolwiek nieco tylko więk-



— 291 -

sza od lew e j , przytwierdzoną jes t  nieruchomo do 
chrząstki pierścieniowatej, więzadło prawdziwe 
prawe pozostało nierówne, chrypka lżejszego sto- 
pnia z tćj przyczyny pozostała i prawdopodobnie 
pozostanie n a d a l , mając za powód najprawdopo- ; 
dobniej stężenie stawu nalewkowo - pierścieniowa- < 
tego prawego i bliznę wiądową (?) we więzadle 
głosowćm prawem po nacieku (anchylosis articu- 
lationis crico-arythenoideae dextrae et cicatrix in li- 
gamento glottidis vero dewtro). (D . w.) |

WYKAZ STATYSTYCZNY i
chorób w  hiiiiice lekarskiej krakowskiej leczo- >

nych od r. 1851 do 1863.
Przez s

Dra F a l ę c k i e g o  \

byl. adjunkta kliniki lekarskiej. ?

Z i m n i e a (M alaria ). (

(Ciąg dalszy.) \
T A B L I C A  XIV. \

W 208 przypadkach zimnicy, w których mocz 
każdodziennie szczegółowo był badany, zauważa
no w nim następujące cecby:
Ilość małą (do 600 C. C.) . . . . 52 (25-0 ■/„)

„ średnią (od 600 do 2000 C. C.) 132 (63-4 „
„ wielką (wyżej 2000 C. C.) 24 (11-5 „

Barwę brudno-żółto-bladą . . . . 96 (46-1 „
„ e i s a w ą ........................................ 82 (39-4 „
„ czerwono-żółtą, brudną . . 30 (14-4 „

Ciężar gatunkowy niski (do 20 B.) 100

Odb

„ „ wysoki (wyżćj 20) 108 (5T9 „
Oddziaływanie k w a ś n e ....................... 147 (70-6 „

„ obojętne . . . . 50 (24-0 „
„ ' alkaliczne . . . . 11 (5-2 „

Urofeina o b f i t a ........................................ 116 (55-7 „
„ z m n i e j s z o n a ....................... 92 (43-9 „

Uroxantyna obecna ............................. 154 (74-0 „
Moczuik odpowiedni ciężarowi gatun

kowemu moczu ....................... 20 (22-7 „
p o m n o ż o n y .............................................. 35 (39-8 „
p o m n i e j s z o n y ........................................ 33 (37-5 „
Chlorki odpowiednie ciężarowi gatur -

kowemu m o c z u ....................... 110 (57-6 „
p o m n i e j s z o n e ........................................ 71 (37-2 „
p o m n o ż o n e .............................................. 10 (5.2 „

Cukier (na 76 przypadków, w których
na niego uwagę zwrócono) . 52 (68-4%)

Amonia o b e c n a ......................................... 7 (3-3 „
B i l i f e i n a ........................................................ 17 (8-1 „
Osad z kwasu moczowego . . . .  18 (8-6 „

„ z moczanów sodowych . . .  41 (19-7 „
„ fosforanów potrójnych . . .  7 (3 3 „
„ wałeczków włóknikowych . . 33 (15-8 „
„ ś l u z o w y  178 (85-6 „

Mocz ja sk raw y , czysty, bez żadnego
o s a d u  30 (14-4 „

Białko w moczu było w malej tylko
i l o ś c i .................................................. 18 (8’6 „

Z 52 przypadków zimnicy, w których bardzo 
mała ilość moczu się wydzielała, było 25 powi
kłanych z chorobą Bkighta , 15 z zapaleniem płuc, 
8 z chorobami serca i osierdzia, 3 z zapaleniem 
opłucny i 1 z durzyeą.

Z 24 przypadków, w których wydzielanie mo
czu było bardzo obfite, wikłało się 18 z opuchli- 
ną  ogólną, 4 z błędnicą, 1 z macinnicą i 1 z mo- 
ezówką cukrową.

W przeważmy ilości przypadków zauważano 
wydzielanie moczu średnie, t. j. między 1000 
a 2000 C. sześć.

Barwa moczu zimnieznego była w przeważnej 
ilości przypadków blada z przymieszanym czar
nym barwikiem, który nadawał moczowi pozór 
jakby  pyłkiem węgla byl przyprószony. Nieco 
mniejsza ilość przypadków okazywała mocz bar
wy ciemno- lub blado-eisawćj. Tu należały wszy
stkie przypadki powikłane z żółtaczką, przeważna 
część tych, w których chorobę Bkighta rozpozna
no, prócz tego 9 przypadków z gruźlicą płuc, 5 
przypadków z chorobą serca, 21 z zapaleniem 
płuc i opłucny.

B arw a m oczu brudno-czerw ona to w a rzy szy ła  
zapalen iu  p łu c , n iektórym  przypadkom  choroby  

serca i jed n em u  z ziarnieuiem  w ątroby.
C iężar g a tu n k ow y  w ysok i m oczu to w a rzy szy ł 

przew aźnój ilo śc i p rzypadk ów  z zapalen iem  płuc  
i op łucny, także często  w chorobie B r i g h t a  i gru
ź lic y , a n a jw y ższy  zau w ażano w  jed n ym  przy

padku m oczów ki cukrow ej.
Oddziaływanie moczu zwykle było kwaśne, 

czasem nawet mocno kwaśne: obojętne oddziały
wanie zauważano zazwyczaj w moczach bardzo

*
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niedokrewnyoli. Alkaliczne oddziaływanie pocho
dziło 7 razy od obecnej w moczu amoibi, w 4 J 
przypadkach zaś od obficie w moczu znajdują £
cych się soli alkalicznych u chorych, którzy alka- 
liów wewnątrz używali. >

Obfitą urofeinę zauważano prawie wrn wszyst- >
ttkich przypadkach zapalenia płuc i w znacznej j
części przypadków powikłanych z chorobą Bbigh- j
t a ,  ze zapaleniem opłucny, gruźlicą, chorobami j
serca, durzycą. ?

Uroxantynv brakowało tylko w 54 przypad- j
kach, były to po największej części przypadki <
powikłane z zapaleniem płuc, chorobami serca 
i w jednym  przypadku durzycy.

Mocznik odpowiedni ciężarowi gatunkowemu, i
zauważano tylko w 20 przypadkach , a i w tych l
nie zawsze odpowiadał barwie i ilośoi moczu. Naj- ;
częścićj znaleziono go pomnożonym lub pomniej- t
szonym względnie inuych własności moczu. >

Chlorki najczęścićj odpowiadały ciężarowi ga
tunkowemu moczu, pomniejszone znaleziono w przy- s
padkach powikłanych z durzycą, zapaleniem płuc 
i opłucny i w zapaleniu śledziony, pomnożone 
w suchotach płucnych i jednym przypadku raka 
wątroby.

Cukier znaleziono w 51 przypadkach oprgBz <
moczówki cukrowej, na 76 przypadków, w któ- j
rych tenże śledzono. <

B iałko  w yk ryto  w l a  przypadkach  (oprócz po- \

w ik łan ych  z chorobą B k ig u t a ) były to w szy stk o  !
przypadki n iedokrew ne i po n a jw ięk szej c żę śe i !
p o łączon e z opucbliuą ogólną .

Z osadów znaleziono kwas moczowy przewa
żnie w przypadkach powikłanych z suchotami płu- 
cnemi, m oczany ' sodowe zaś przeważnie!*w źupa- 
leuiu płuc i w chorobach serca.

Z zestawienia tej tablicy^bkazuje się jako  ce
cha zinniczna raolrzu: barwa blado-żólta lub ciso
wa p r z y m i e s z a n a z p r z y b a r w k i c m c z a r- 
ny m , obeona uroxantyna i cukier, przedowszyst- 
kiem zaś rażący niestósunek pomiędzy własno
ściami moczu tak  fizycznemi jako  też chemiczne- 
mi. Reszta własności moczu zależy od powikłań.

TABLICA XV.

Pomiędzy 221 chorymi od roku 1851 do 1864 
w  k lin ice  prof. D ie t l a  na zim nicę leczonym i b y ło :

roku 1851 . ■ '30 (14-7%
77 1852 . .  30 (14-7 „

77 1853 . ‘ . '31  (14-9 „

77 1854 . .  32 (15-7 „

77 1855. .' .  20 (9-9 „

7? 1856 .  13 EH *
77 1.857 . .  U fV4 „

77 1858 . .  11 I g *  >■
77 18&9 . .  10 (4-9 „
77 i s 6 o  . ‘ .  12 0 $  „
77 1861 . .  1 0 (4-9 „

77 1-862 . .  4 ( 1 9  „

77 1863 . .  4 (1-9 a
77 18’64 . . 3 (1'4 „

Z zestawienia tej tablicy okazuje się, iż na j
liczniej panowały zimnice od 1851 do J 855 roku, 
w których to latach zarazem najcięższe powikła
nia w nich napotykaliśmy. MnlŁdtwicie w 143 
przypadkach zimmcy leczonej w tych 5 latach za
uważano powikłania:
z zapaleniem p ł u c ..................................  42 (29-4u/0)
z opuchlina ogólna . . . . .  40 (27-9 „
z choroba B k ig h ta  . . (18-2 „

z ostrym nieżytem żołądka i kiszek 11 (7-6 „

z - g r u ź l i c a ............................ . . . .  8 (5-6 „

z zapaleniem opłucny . . . . .  7 (+ 9  \
z p o ra ż e n ie m ....................... .  .  .  .  0 (3-5 „
z białaczka (Łeukaemia)  . Cl-4 „

z padaczką ....................... . . .  2 * ( ? '4  „

z czerwonką ....................... "  (OT I
z g n i l c e m ............................. (°  ~ »
z c h o l e r a ............................ .  .  .  .  1 (0-7 „

W tych ^  latach cpide mii zrmnjozuej znajdu-
jemy względnie do 9 lat uasfępuych, największy 
proćeut powikłań z chorobą B S ig h t a , wodną pu
chliną i ostrym nieżytem żołądka i kiszek, dalej 
także z cholerą, czerwonką, gnilcem i padaczką. 
Ponieważ zaś najliczniej choroba B k ig uta  i opu- 
cłilina wodna się pojawiały, uważać możemy7 ta 
kowe za główną dechę ówczesnej epidemii.

Bo jakkolwiek powikłania z zapaleniem plne 
i opłucny były liczniejsze, objawiały się jednak  
często tak łagodnie, iż nie stanowiły groźnej cho
roby, gdy przeciwnie choroba B kig h ta  powikłana 
z zimnicą, czyli raczej wskutek zimnicy powstała, 
nadawała je j  zawsze charakter bardzo ciężkiego, 
częstokroć niebezpiecznego i zabójczego cierpienia.
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Zasługuje zaś to powikłanie tem bardziej na 
nasza,- uwagę, ile że zawczasu rozeznane i silne- 
mi dawkami chininy leczone, niemal zawsze po
konać się dało.

TABLICA XYL 

Pomiędzy '187 przypadkami zimnicy, takowa
rozpoczynała s i ę :

w Styczuiu 9 (4’8 l,/a)
w Lutym 8 (4’3 „
w Marcu . . 25 (1*9| b
w Kwietniu 29 (15-5 „
w Maju . . . 20 (10-7
w Czerwcu . Si (4’8 „
w Lipcu . . . 5 (245 „
w Sierpniu . 3 ( i ’5 „
we Wrześniu . 31 (16-5 „
w Październiku 21 1 ^ - 2  „

w Listopadzie . 18 (9-fi „
w Grudniu . 9 (4 $  „

Najliczniejsze przypadki /.imniezne pochodziły 
z W r z e ś n i a ,  po nim najwięcej obfitował K w i e 
c i e ń ,  M a r z e c ,  P a ź d z i e r n i k ,  Ma j  i L i s t o 
p a d .  Najmniejszą ilość przypadków zimnicznych 
dostawiły L i p i e c  i S i e r p i e ń .  — Miesiące zi
mowe i C z e r w i e c  zachowały się średnio pod 
względem własności usposabiających do zimnicy.

Z wykazu tego okazuje się^ iż jakkolw iek nie 
masz żadnego miesiąca w ro k u , w którymby się 
nie w y d a r z a ły  przypadki zimnicznć, jednak  na j
bardziej panuje zimnica w miesiącach wiosiennyeh 
i jesiennych. (D . c. mp

Piśiuięmiuk,tyo lekarśkie 
połskft*.

ZDEOJEiWONICKIE
po nowcni ich urządzeniu i powtoBmj rozbiorze

elieiiiWoi ni
opisał pod w zglądem  lekarsRifń 

D r. JR4EF D ietl 
em eł. professor U n iw ersy te tu  Jag iallousk iego . 

K raków , w d ru k arn i c. k. jjfiiiw orsytetn Ja^iello iiak iego pud 
zarządem  K. M ańkow skiego. 1866. 8vo str. 49

(D okończenie.)

2. Inną przyczynę mniejszego uczęszczania 
chorych do Iwonicza w tern upatrujemy, ze ogó
łem wody jego uważane bywają za środek li 
p r  ze  c i  w s k r o f  u l i c z n y ,  ż e  p r z e t o  t y l k o

c h o r z y  c i e r p i ą c y  na  s k r o f u ł y  t a m  wy l e -  
j c z o n y m i b y ć  m o g  ą.

Ktokolwiek obeznał się nieco dokiaduićj ze
> składem chemicznym wód iwonickieh i z doświad-
\ czematni lekarskieuii rokrwezjiiic w tem zdrojowi-
ł sku poczynionemi, przyznać musi ,  że prócz cho-
s rób zołzowych wielki jeszcze poczet innych zu-
l pełnie cierpień policzonym byit musi do zakresu
? leczniczego zdrojów , woińekieh. Jak  to już w pier-
5 wszćm naszem dziełku powiedzieliśmy i wskazał’
s pokrótce powyżej, wątpić nie można, że prócz
jj wszelkich chorób zołzowych w przeróżnych swych
? postaciach, dóznają  także najskuteczniejszego le-
| kowania wsjjyrsłkie złogi stwardniałe, .obrzmienia,
< przerosty, nowotwory, #geśeiec, clua, wieje-* chorób
$ skórnych, osobliwie strętwiale wrzody, niemała też

liczba chorob nerwowych i medokrewimść samo- 
l istna, albo z powyższemi niemocami połączona.

Lekarz mając w Iwoniczu slono-jodowe, żele- 
zisto jodowe, żeleziste wody, wodę cliemicznie obo- 

l ję tną, kąpiele parowe, natryskowe, warzonkę, muł,
| wziewalnią naftową, żętycę, zaklatl gimnastyczny,
< dzierży w swym ręku bogaty zasób leków i roz- 
5 porządzać nim może w rozlicznych i różnorodnych
> chorobach z wielkiem zaspokojeniem i ku wiel
; kiej dla. chorego korzyści.
| Wysyłać przeto tylko chorych zołzowych do 

Iwonicza, byłoby to nie uznawać rozmaitości i sku- 
| teczności jego zdrojów i środków leczniczych 
t w wielu innych z zołzami w żadnym związku nie
< będących chorobach, byłoby to krzywdą dla lwoni- 
l cza, której mu dalej wyrządzać lłie powinniśmy.
I W wielu bardzo przypadkach obejdziemy, się ła- 
! cno bez Kiśsingen, Wiesbaden, Homburg, Nau- 
( heim i t. d . , jeżeli należycie 'Spożytkujemy silne 
| i różnorodne utwory lecznicze, jakich nam nastrę- 
 ̂ cza bogactwo zdrojowiska Iwanickiego. 1

3. -istnieje po Hlziśdzień przesąd u rodziców,
\ a po części i u lekarzów, że dla zwalczenia skro- 
s tul dpsyć jest, j e ś l i  d z i e c i  w d o m u  p i j ą  wo- 
) d ę  i w o n i c k ą ,  że przeto nie-zachodzi potrzeba
> wysyłania ich do Iwonioya. Mylne, arcyinylne je s t
< to zdanie. Nife mówimy tu o dzieęjaeh drobnych)’ 
s których wysyłanie do wód połączone ^jo^t z wiel-

kiemi niedogodnościami, ale mówimy o dzieciach 
( już dorastających. 5-, Gletnich i starszych: u tych 
\ leczenie iwouiuk* najczęściej się ogranicza do ]>’- 
\ cia wody w domu A przecież każdy przyzna, że 
) wielka zacliodzś t > do pożądanych skutków róźn' 
\ nica między używaniem wody iwonickićj w domu, 
\ a między leczeniem .odbyWającem się na samem 

miejsg.ii, gdzie prócz różnorodnych do stopnia i ro- 
i dzaju choroby, do usjiosobienia osobowego, uaj

trafniej zastosowań ,się dających zdrojów, służą 
i chorym dzieciom przeróżne .jeszcze inne czynniki 

lecznicze, służy prze wy borne górskie powietrze, 
) służą wielkie ku przechadzkom i wyścigom dzie- 
l eięcym urządzone obszary po równinach i po la- 
| saeh, służy gimnastyka, służy słowem tryb życia, 

jak i potrzebny jest  dla zwalczenia tak ciężkiej,
< głęboko zakorzenionej niemocy, j a k ą  są skrofuły.
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Wieleż to matek zapobiegłyby ciężkim cierpieniom 
i dożywotnemu kalectwu, gdyby z skrofulicznemi 
swemi dziećmi rok po rok udawały się do Iwo
nicza i dokonywały tam wskazanego przez leka
rza leczenia, które żadną miarą w domu odbyć 
się nie da z tym samym skutkiem. O ile przeto 
można, powinniśmy wysyłać dzieci skrofuliczne 
do Iwonicza, a nie polegać na samem piciu wody 
iwonickiej w domu.

4. Nareszcie i p o ł o ż e n i e  g e o g r a f i c z n e  nie 
je s t  bez wpływu na liczbę zwiedzających go go
ści. Gdyby Iwonicz leżał na zachodnim krańcu 
k ra ju ,  to chociaż zakład tylko k ra jow y, liczniej 
aniżeli teraz byłby zwiedzany, bo prąd ku zacho
dowi kieruje także gośćmi, udającemi się do ką
pieli. Chory przybywszy raz od wschodu do K ra 
ko w a  po radę lekarską, nie łatwo się zwraca ku 
wschodniemu Iwoniczowi, lecz dalej ku zachodnim 
dąży kąpielom. Trzebaby więc, ażeby już  lekarze 
wschodnich części k ra ju ,  a  przedewszystkiem 
Lw ow scy, zawezwani do narady, kierowali cho
rych ku Iwoniczowi, o ile jego zdroje uznają za 
odpowiednie. W aszą przeto uwagę, Szanowni K o
ledzy Lwowscy, przedewszystkiem zwracam na 
znakomite zdroje iwonickie i wzywam W a s , aże
byście łączyli W asze usiłowania z Komisyą Bal
neologiczną K rakow ską ku podniesieniu zdrojów 
ojczystych, tych niewyczerpanych źródeł zdrowia 
i zamożności k ra jo w ć j , o ile to się pogodzić da 
z prawidłami nauki i sumiennem Waszem przeko
naniem , bo nie żebrzemy dla zdrojów naszych
0 ja łm użnę , prosimy tylko o oddanie im przyna- 
leżnćj sprawiedliwości.

Te są podług naszego zdania główne przyczy
ny mniejszego uczęszczania chorych do zakładu 
Iwonickiego. Nie wątpię, że światłość, sprawiedli
wość i życzliwość lekarzy krajowych nareszcie
1 te przeszkody przełamie. Iwonicz zaprawdę więk
szej używa sławy za granicą, aniżeli w kraju ro
dzinnym; nie masz bowiem lekarza zagraniczne
go z zdrojowiskami Europejskiemi obeznanego, co- 
by nie znał Iwonicza i nie oddawał słuszności j e 
go zdrojom. Czyż my mniej od zagranicznych ko
legów mamy cenie ojczyste nasze zdroje?

Z a k o ń c z e n i e .
Takie  są uw agi, które na podstawie nowego 

rozbioru chemicznego i dawniejszych moich do
świadczeń pokrótce skreśliłem. Podaję je  pod sąd 
światłej publiczności łekarskićj, prosząc o wzglę
dne ich ocenienie. Słusznie A l e k s a n d r o w i c z  
w rozprawie swojćj chemicznój powiedział, iż 
Iwonicz od czasu nowego urządzenia swych źró
deł i powtórnego ich rozbioru chemicznego w n o 
w ą  w s z e d ł  e p o k ę .  Ze stanowiska chemicznego 
zaprzeczyć temu orzeczeniu nie można. Z tego, 
cośmy powiedzieli, sprawdzić j e  musimy i pod 
względem lekarskim. Iwonicz spotężniał i uroz
maicił się w cenne zasoby lekarskie: spożytkować 
je  umiejętnie z korzyścią dla cierpiącej ludzkości, 
będzie rzeczą lekarzy krajowych.

r o z m a i t o ś c i .

Trzy dowody publiczne w  spraw ie cholery.

s (Ciąg dalszy.)
Art 25) W olność -(hmnuniU) od choroby, którą się cie

szą niektóre miejscowości, czyli opór stateczny lub chwilo
wy, ogólny lub częściowy, stawiony przez te miejscowośpi, 
szerzeniu się cholery, w ich zakresie (circonspection) je s t to 

) fakt, który nie wyklucza udzielania się, ale który wskazuje
i że pewne warunki miejscowe jeszcze całkiem nieokreślone,
S stają  się zaporą szerzenia się choroby;

Kównież wolność od choroby mniej lub więcej zupełna, 
\ mniej lub więcej trw ała, którą posiada największa część osób

znajdujących się pośród gniazda zarazy, wolność, która 
5 świadczy o osobistym oporze zjadliwemu działaczowi jes t
1 okolicznością, którą przedewszystkiem uwzględnić wypada,
j Ze względu na szerzenie się epidemii jes t to czynnik
i łagodzący (correęmf) udzielenie s i ę ^ h  pod względem zapo-
S biegania naprowadza na ślad środków zdolnych powstrzymać
j spustoszenia choroby. (Jednogłośnie, D rw ię M o n l a n  i P e l i -
S k a n  nie głosowali.)

Art. 26) Na stanowisku terażuiejszćm nauki, można tyl- 
S ko mieć hypotezy o naturze zarodka zrządzającego cholerę;
1 wiemy ty lko , że pochodzi z niektórych krain Indy i, że się
i tam nieustannie utrzymuj#, że ten zarodek odnawia się w czło-
\ w iekn, towarzyszy mu w jego pielgrzymkach i podróżach,
s że może tym sposobem być daleko roznoszonym, z kraju do
? kraju, przez stopniowe odradzanie się (regen-erałion), ale ni-
s gdy wtedy sam ze siebie nie mo/.e się .odrodzić, po za obrę-
? bem ludzkim. (Jednogłośnie, G o o d e v e  nie glosował).
S Art. 27J Powietrze otaczające jes t głównym pośredni-
> kiem czynnika rodzącego cholerę, ale udzielanie się choroby
< przez atmosferę, byw a w największej liczbie wypadków ogra-
> niczone do najbliższej odległości od miejsca pojawienia się
t choroby. Co do wypadków przytoczonych przeniesienia się
> choroby powietrzem o miii (un mille) odległości nie dość 
5 one dowodzą. (Jednogłośnie, nie glosował Dr. G o o d e v e . )
I Art 28) Gdy szczątki odchodów cholerycznych są bez
1 zaprzeczenia głównym zbiornikiem (rćceptacle) czynnika cho-
S robliw ego, w ypływa z teg o , że wszystko to , co zakażonem
< zostało przez odchody, staje się również zbiornikiem , zkąd
5 zarodek zrządzający epidemią może się ulotnić pod wpływem
\ warunków sprzyjającycli; jeszcze i to z tego w ypływ a, że
S wywięzywanie się zarodka cholerycznego ma miejsce naj-
j prawdopodobniej w przewodzie pokarmowym, wyłącznie mo-
5 że przed każdym innym narządem  organizmu. (Jednogłośn.)
j Art. 29) Z tego badania faktów w ynika, że na świć-
s żem powietrzu zarodek zrządzający cholerę genera-
( teur) szybko traci swoje działalność zjadliwą i że to jest
s prawidłem : ale w pewnych wyjątkowych warunkach zgę-
) szczonego i zamkniętego powietrza (confinement) ta  działal-
J ność może się utrzymać przez czas nieograniczony. (Jednogł.)

Art. 38) Doświadczenia św iadcz^, żd trw anie biegunki 
cholerycznej, tak  zwauej z a  p o w i e d n  i e j , k t ó r e j  n i e



t r z e b a  z a  j e d n o  b r a ć  z e  w s z y s t k i e  ni i b i e g u n k a m i ,  
k t ó r e  s i ę  j a w i ą  p o d c z a s  c h o l e r y ,  nie przenosi kilku 
dni. — Fnkta przytoczone,T&ko wyjątkow e nie dowodzą, aby 
wypadki biegunki, które przez dłuższy czas się wloką, nale
żały do cholery i zdołały udzielić cholery, jeżeli tylko oso
ba dotknięta uchroniła się od przyczyny zarażenia. (Ostatni 
ustęp przyjęty 14 glosami przeciw 4 PP. G o m e z a ,  M ih- 
l i n g e n a ,  M i i h l i g a ,  S a l  v a t  o r i c g o  ; p. M o n l a u  wstrzy
m ał się od głosowania. Sprawozdanie w całości przyjęto je 
dnogłośnie.) (D . c. n.)

N ow e przepisy egzam inacyjne dla szkoły  głów nej 
w arszawskiej.

(Dokończenie.)
^•a) E  g z a m i  n a  n a  s t o p i e ń  D o k t o r a .

§. 37. Do egzaminu na stopień D oktora, zgodnie z art. 
300 Ustawy o wychowaniu publioznem, przystępują posiada
jący  stopnie Magistrów i L ekarzy , dopiero po latach dwóch 
od daty pozyskania tych stopni.

§. 38. Pragnący przystąpić do egzaminu na stopień Do
ktora winien złożyć Dziekanowi właściwego W ydziału :

a) prośbę do Rady wydziałowej o przypuszczenie go do 
egzaminu.

b) dyplom na stopień Magistra lub Lekarza.
c) opis biegu ż y c i^ tu d z ie ż  rys zakresu i kierunku swych 

prac naukowych.
d) rozprawę piśmienną, która za pozwoleniem W ydziału 

drukowaną być ma i
&) kw it z uiszczonej opłaty egzaminowej w kwocie rs, 30.
§. 39 Ubiegający się o stopień Doktora przystępuje do 

egzaminu ustnego i piśmiennego wtedy dopiero, gdy W ydział 
upoważni do druku złożoną przezeń rozprawę.

o jj 40. Egzamin na stopień Doktora odbywa się w za
kresie działów umiejętności w art. 293 Najwyżej zatwierdzo
nej Ustawy o wychowaniu pnblicznem wymienionych. Bliż
sze szczegóły zakresu umiejętności wchodzących w skład 
rzeczonych działów n a  przedstawienie gRady*egóinej‘ szkoły 
głównej, określa Komissya RządęwkjOświeccnia Publicznego.

§. 41. Ejjzamin jaflbywa się ustniaji piśmiennie. Na W y
dziale lekarskim  i matematyczno-fizycznym, prógz egzaminu 
teoretycznego, ojłbyyfa się także egzamin praktyczny.

§. 42. Przedmiotem rozprawy ma być jakakolw iek kwe- 
stya naukowa specjalna, samodzielnie przez egzaminującego 
się obrriSiimrt.

§• 43j Egzamin teoretyczny ustny odbywa się' w obec Ra
dy wydziałowej i kończy się na jednem posiedzeniu.iEgza- 
minatorami są wszyscy w ykładający w Wydziale.

§. 44. Po ukończeniu egzam inu, członkowwj Rady W y
działu stanowią większością % głosów o jego dostateezno- 
ści lub niedostateczności, uchw ala zapisuje się do protokółu 
egzamin aeyj n ego.

§. 45. Kto nie ztoży egzaminu, nie może być przypu
szczonym do obrony rozpraw y, ma jednak prawo przystą
pienia znów do egzaminu po upływie roku.

1 §. 46. Opłata egzaminowa w żadnym razie nie zwraca się.
§. 47. Jeśli egzamin uznanym zostanie za dostateczny,

to Dziekan wyznacza dzień na publiczną obronę rozprawy 
i złożonej przez egzaminującego się i wydrukowanej za zgodą
> Rady wydziałowej. Opponentów z urzędu ma być dwóch,
\ wybranych przez Dziekana z grona wykładających w Wy-
5 dziale. Dysputa odbywa się w przytomności Rektora Szkoły
; G łów nej, jednego z członków Komissyi Rządowej Oświece-
l nia publicznego i wszystkich członków W ydziału.
i §. 48. Przed rozpoczęciem dysputy Dziekan W ydziału
\ odczytawszy out^iouluin vUae doktoranta, wzywa z urzędu
> opponentów do wystąpienia z zarzutami przeciw jego roz-
< prauW H następnie czynić mogą zarzuty inni członkowie Wy-
> działu. W końcu Dziekan zwraca się do innych przytomnych
\ osób z zapytaniem , czy kto ma jeszcze jakie do zrobienia
S zarzuty ?
1 §. 49. Po skończeniu dysputy, Rada W ydziałowa ustę-
< puje do osobnej sali, gdzie postanaw ia, czy doktorant zasłu-
[ żył na stopień Doktora. Dziekan w t<ij* chwili ogłasza publi-
s cznie o zapadlfej uchwale R ady wydziałowćj.
? §. 50. Lekarz lub Magister pozyskujący stopień Dokto-
s ra, po uiszczeniu opłaty w kwocie rs. 5 , otrzymnje stoso

wny dyplom podług formy przepisanej. (K lin U cc fit

> Ruch chorych w  szpitalu  Starozakonnyeh krakow skim
} w mTeSiąeu 'Sierpniu 186G.

S Pozostało z końcem Lipęa r. b. cboryeh m. 17 k. 16 razem 33
J Przybyło w ciągu S i e r p n ia ........................ „ 13 „ 11 „ 24
( Leczono więc o g ó łe m ................................... „ 30 „ ^7  „ 57
i Z tej liczby opuściło szpital ulęezonych . m. 12 k. 5 razem  17
< nieuleczony „ 1 „ „ 1
> zmarło . . . „ 1 „ 5 „ 6

s Pozostało z końcem Sierpnia chorych „ 16 „ 17 „ 33
S RazeufjTik wyżej . . . . „ 30 „ 27 „ 57
\ L i c z b a  d z i e n n a  c h o r y c h :  najwyższa od dnia 3go

do dnia 5 g o , również od 9go do 12go i od 25gO do ^Śgo
( włącznie, nakoniec dnia 30go =  35; najniższa dnial9^;o =
l 30; średnia miesięczna =  3 3 15/31.

C h o r o b y  o s t r e .  Ilość ich naifur szczupła. Z i m n i c y  
s było 6 pgsnnidki, m ianowicie: t r z e c i a c z k a  u starca 90ie-
) tniego bez obrzmienia śleSziony; c o d z i e n n a  u ncznia 81e-
S tniego również bez dostrzegalnego zwiększenia śledziony,
< a  nareszcie s cli o r z a i o ś ć z i m n i c z n a  u służącej loletniej,
s u którój śledziona i-brzewG nie przekraczała łuku żebrowe-
! go, a towarzyszył nieżyt żołądkow y, wysoki strmieimiiiedo-
! grewnosci z rozszerzeniem prawej komórki semąjyej. — ZreT
) sztą oprócz dwu przypadków nieżytu żołądka nie zdarzyły
i się żadne wybitniejsze p^tre niemoce.

S k a L e cz p  n i e było jedno n przekupnia mając.ego lat 
i 50, który z wozem wywrócony doznał mocnego stłuczenia
\ odnóg, z wybroczynam i i otarśiem przyskórni.
1 C h o r o b y  p r z e w l e k l e .  Przybyły trzy przypadki gru-
> źlioy płucnej: u szewca mającego 31 la t ,  leczonegow ielo-
> kroć w szpitalu na zakorzenioną kiłę k o s tn ą , napotkano po-
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nownie naciek w obu szczytach piuc obok zadawniałego 
obrzmienia kości goleniowej praw ej, zwiększenia wątroby, >
śledziony i gruczołów chłonieznych, a nareszcie obok świe- )
żego bolesnego obrzęku przykostni czołowej i śródręcza le- (
wego. U tandeciarza 50Ietniego naciekowi w obu szczytach ,
płuc, towarzyszył obrzęk wątroby , nieżyt oskrzelowy i pu- 
cblina powłok -powszechnych. Żona blacharza nakoniec, li- 'i
cząea lat 33, okazywała spustoszone grużlioą oba płuca, wy- s
pociuę w opłucnie lewej , wątrobę tłuszczowa i puchlinę po- 
w łok powszechnych. }

Z m a r l i :  faktor 40 lat m ający przybył konający; żona 
blacharza 381etnia i żona w yrobnika 401etuia z gruźlicy płu- 5

c n ć j, żona bóżniczego m ająca lat 55 z puchliny Bkighta; jj
sierota ISletnia z oparzcliny powłok powszechnych, nare- i
szcie żubra czka 80!ctnia skonała zaraz po przyjęciu.

Uprzejma prośba do dzienników krajowych w sprawie jj
cholery. >

Z wielkim żalem wyczytaliśmy w jednym  z ostatnich \
numerów Gazety narodowej, miuuowiee w korespondencji (
z Galie.yi wschodniej, iż mieszkańcy tćjże ostatniej wygląda- j
j ą  z utęsknieniem w braku dostatecznej liczby lekarzy, krot- j
kićj, a  dla n ielekarza zrozuminlćj nauki: o s p o s o b i e  za-  i

c h o w a n i a  s i ę  w c z a s i e  p a n u j ą c e j  c h o l e r y .  Otóż |
nauka tu ka, m ająca w szystkie zalety pisma przeznaczonego 
dla większej pnblieznośei i dla ludu w yszła tego roku we )
I.wowio pod nap isem : „Prawidła ochrony prywatnej w czasie i

zbliżania i pojawienia się cholery azyatyeliićj.“ Autor nam S
nieznany ukry ł swoje nazwisko pod pseudonimem Dra Szczę- (
snisuo l.i ooi.i H A . W  przekonaniu zapewnie o dopełnionej na- >
leżj^eie powinności zapomniał snać, iż nie dość jest dziś do- \
b rze  coś napisać, lecz żc jeżeli ma coś odnieść korzyść za- !
m ierzoną i być czytanćm od tych, dla których pożytku było ■
skrcśloiićm, potrzeba nadto ciągłych dzwonków, inaczej re- J
kłam dziennikarskich, by radom choćby najdoskonalszym i;

utorować drogę i przystęp do ucha. W Nrzo 34tym naszego ]
czasopisma na str. 268 zwróciliśmy uwagę na to pisemko, (
które bez przyboru ciężko uczonego, bez wywodów teoretj-- s
cznych i historycznych na 28 stronicach niałćj ósem ki, dni- \
kiem dość sporym, wygodnie czytelnym , językiem  prostym, j
czystym a gładkim , wykładem  zwięzłym i jasnym podaje ?
wszystkie owe przepisy, których przestrzeganie zdoła nieza- >
wodnic bardzo wielu ochronie od cholery, a chorym dać po- ’
trzchne skazówki do postępowania aż do przybycia lekarza. 
Głos nasz wyjawiony w piśmie ściśle lekarskićm nie mógł l
dotrzeć do ludu,  jesteśm y więc zdania, że wszystkie czaso \
pisma krajow e, głównie polityczne, wychodzące codziennie, |
niem ałą oddadzą przysługę publiczności, mieszkającej po <
w siach, jeżeli na ton poradnik, kosztujący tylko 10 centów )
zechcą zwrócić jći uwagę. {

Ody autor nic jes t nam wcale znany, nie możemy być <
posądzeni o przychylność osobistą, a  tym mnićj o względy 
jak ie  uboezue, powoduje nami jedynie chęć dogodzenia w spo- i
sćb skuteczny ważnej chwilowej potrzebie.

C h o l e r a .

W drugiej połowie Sierpnia b. r. wybuchła cholera 
w 68 miejscach i do pozostałych dnia l 6go Sierpnia 270 
przybyło chorych 1829. Z całej liczby 2099 wyzdrow. 495, 
umarło 837, a 767 pozostało w opiece lekarsk iej.— Choroba 
trw a w 76 osadach obwodu kolom yjskiego, w 15 obw. sta
nisławowskiego, w 11 czortkow skiego, w 6 brzeżańskiego, 
w 2 stryjskiego i w 1 tarnopolskiego.

Od początku pojawienia się cholery, t. j. od 3go Lipca 
zapadło w 113 osadach z ludnością 195,450 dusz 3821 osób. 
z ty c .il  wyzdrowiało 1081, umarło 2973, a 764 pozostało 
chorych.

Cholera, jak  donosi Gazeta narodowa wybuchła jnż pod 
samym Lwowem w R z ą ś n i e  na trakcie Janowskim . Dotąd 
umarło już kilkanaście osób. W ysłano na miejsce komissyą 
sanitarną.

W  koiTCspondeneyi Gazety narodowej z Nadwornej w y
rażony je s t  żal z powodu b ra k u  pomocy lek arsk ie j w tein 
miejscu srodze nawicdzonein od cholery.

W W arszawie było dnia 9go W rześnia chorych na cho
lerę 96, w eiągu dnia zachorowało 32 , wyzdrowiało 26, 
umarło 12, pozostało 90. Od wybuchu cholery, 21go Lipca 
zapadło ogółem osób 319, wyzdrowiało 102, umarło 127. Cho
rych wojskowych w szpitalu ujazdowskim było 4go rano 
37. Umarło dotychczas wojskowych 31.

i\ e k r o l o g i  a.
Dnia 30go Sierpnia umarł w Dukli Dr. medycyny R o 

m a n  F a z z i , wzięty szczególnie w Przemyskiem i Sanoekiem 
lekarz wojskow y, a szanowany i lubiony z powodu swej 
względności dla uczniów i ludu biednego.
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Czerwiec, 1866 r.
Znaki: m g ia r :* ,  deszcz — *, śn ieg— jj : ,  grad =  A ,  k r u p y —o , błyskawice, z grzmotami = 1 ,

błyskanie bez grzmotów — f ,  W .— wicher.

SPO STRZEŻENIA M ETEOROLOGICZNE W K RAK O W IE
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak.

D
ni

a

C iep łota  p od łu g  Kćaum ura Ś red n ie  dzienne z 3  spostrz. 0  g . 6  r. 2  p. 10  w.
Ozon 

■sr. dz. 
z 2 spostr. 

0 g. 6 r. 
10 w.

Ilość wody 
spadłćj z dćsz- 
czem, ze śnić- 
giem i t. p. w 
24 godź. w lin. 

paryz.

w ciągu dnia Średnia dz. 
z 3 spostrz. 
og .B r. 2 p. 

10 w.

Stan barom, 
w lin. pa- 

ryz. sprow. 
do 0 ° R.

Prężność 
pary w lin- 

paryz.

W ilgotność 
względna 

w odsetkach

Kierunek 
i moc w ia

tru. 
Cisza —0 
burza=10

Stan Nieba 
pogodny=0 

zup. po
chmurnymi 0największa najmniejsza

1 +  23°6 + l l2*2 + 1 . 1 3 329-46 6 -0 2 72-3 i PdW . 2-0
t

3-3 6 -0 o - i 6  m  i
2 23*0 13-0 16 93 30-64 . m d 6 8 - 0 W. 2-7 2-3 5*3 — .
3 23*2 12*0 16-13 30-97 5 0 9 68-7 W P nW  2-7 0-7 6 -0 0-04  1 :
4 23*2 12*0 16*60 30-86 4 -9 8 ' 63-7 W P nW . 3-0 1 -0 5-0 _____

5 23*4 1 2  0 16-57 30-48 5-33 68-3 P P n W .3-7 2 7 6-5 —

6 ’ 22*4 13-2 16-80 30*33 5-78 7 2 -3 0 ! W P n W . 0-3 4-0 7-3 0 -1 0 :
7 2 3 0 1 1 -6 16-57 30*39 5-48 70-0 P dW . 0-7 2-7 4-5 —  •
8 2 2 -6 13 6 15-80 31-76 5-33 70-7 Z. 2-7 7-3 7-0 0 - 0 2  •  i
9 20-5 12*6 14-80 3 2  4 2 4 .26 63-4 Pn. 2-0 4 0 6 -0 —

1 0 2 2 -8 1 0 -8 15-73 32-13 4-90  • 6 8 -0 Z. 2-0 2-7 5-0 —  •

1 1 23*4 12*2 16-83 30-22 3-84 59-3 Z PdZ . 2-0 4-0 5-0 —  •
1 2 23-2 1 2 -2 16-60 28-89 5-76 75-0 Z. 1-3 6-3 6-5 0-81 i i : t
13 26*5 11*8 18-10 ' 28-26 6-03 69-0 PdZ. 1-0 1-0 5-5 —  T
14 22-5 14-2 16-97 ■’ 29-43 5-76 70-0 PnZ. 1-7 7-3 6 -0 —  ś t i
15 13*5 1 2 -0 12-63 29-67 5-28 8 9 .9 P PnW . 1-3 1 0  0 8  0 3 -7 0  n  i

16 20 * 2 11*4 13-93 28-10 4 .9 8 77-0 P nW . 1-3 6-3 4-0 —

17 21-4 8 -8 13 67 2 5 9 4 4-50  ' 72 .7 Z. 2-7 6 -0 5-8 1*15 W. l i
18 14-6 8*4 1 0 6 7 29-21 3  17 65-3 Z PnZ . 2-3 5-3 7-3 0 -8 8  1 *
19 1 9 0 ,7-8 13-00 30-80 3-86 65-7 W . 1-3 2-7 4-0 —
2 0 19*9 9-2 14-50 30-94 4 .07 56-7 1 Z. 1-3 5-7 4-8 0-30  :

2 1 18*4 i - o 12-43 31-30 3-53 63-4 ZPnZ . 1-7 0-3 5-5 —
2 2 17*9 0 9 12-73 30-95 3-70 63-3 Pn. 1-0 0 0 4-0 —  •
23 2 1 -8 8 -0 15-53 30-91 4-39 61-7 Pn. 2-3 5-7 5-0 —
2 4 2 0 -8 13*6 16-53 31-04 5 .32 69-0 P nW . 1-0 9 0 6 -8 —
25 ' 2 1 -2 1 2 -2 16-60 30-72 5-47 71-3* PnW . 0*7 6-7 6 -5 0 -3 2 1 !

26 23*4 12*4 17-20 30-65 4  8 6  ' 6 0 3 PPnW . 1-7 1-7 4-3 —  •
27 2 5 1 1 0 -0 17-17 30-76 5-09 61-3 PnW . 0-7 0-3 3 5 —
28 26-1 12*4 1 9  0 0 30-65 5-28 54-7 PnW . 2-7 5 0 4-0 —

29 25*4 14*2 19-07 3 0 .4 8 5-69 60-7 PdW. 3-3 3-0 5-0 — W.
3 0

1

23*4 1 4 .4 16-60 28-36 0 7 7 84-0 W. 1-3 7-3 5-3 2-87W .1ŚAU

Śred n ie  rnies. + 1 5 - 7 8 3 3 0 -2 2 5 -0 0 67-83 P nW . £SK 4-14 5->0 S u m ~ lÓ ‘3 5

Najwyższy dostrz. stan bar. był d. 9 o godż. 10 rand*'Sii2 " 97 , Największe dzienne pole odmian term. dnia 27 było . • l a ° l
Najniższy ,, ,, » „ d. 17 „ 6 wieCzór 324'j'27 'iajmniejsze „ „ „ „ 15 „ . 1^5
Kóżnica w ysokości barom , w ciągu m iesiąca . . . 8 '"70  J I1 Bródnie „ „ „ B ........................................ 10?-!fi
Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100 , było Pn.A‘ 10'0, PnW . =  24*4, W. =  lS'9, Pil W. p= 7'2 , IM. =  3'9> 

P d Z .=  7‘8, Z .= 2 2 '8 , PnZ. =  5*0.
Stosunek riatrów w całym miesiącu był Pd -Pn. =  1 : 2*17; W .: Z. r_z 119  : 1-
Dni pogodnych z chmurami było 19, z deszczem 11, z gradem 1, burzy na miejscu 7. W ogóle miesiąc ten był nader gorący i suchy



SPO STRZEŻEŃ] A M ETEOROLOGICZNE W K RAK O W IE, .
robione i obliczone w Obserwatoryjum Krak.

Lipiec, 1806  r
Znaki: mgła — • .  d e sz c z ^ ::, śnieg- — sj;,  grad “ A ,  krupy-—o ,  błyskawice z grzmotami zr 1,

błyskanie .bez grzmotów =  T, W  rz  wicher.

D
ni

a

Ciepłota podhig Rćaunfura Średnie dzienne z 3 spostr z. o g. 6 r. 2 p. 10 w. Ozoi. 
sr. dz. 

z 2 spostr. 
o g. 6 r. 

10 w.

Ilość wody 
spadłćj z desz
czem, ze śnie
giem i t. p. w 
24godź. w lin. 

paryz. ~

w cif.gu. <lnia Średnia clz. 
z 3 spostrz, 
o g. C> r. 2 p. 

10 w.

Stan barom, 
w lin. pa

ry z. sprow. 
do 0° R.

Prężność 
pary w lin 

paryz.

Wilgotność
względna

wodsetkaol

Kierunek 
i moc wia

tru. 
Cisza —0 
burza—10

Stan Nie u a 
pogodny=0 

zup. po
cił ni urny—10największa najmniejsza

1 +  21-0
0

+  13-6 +  17-20 326-62 6  10 72-7 W. 1-3 5-7 3-5 ll-38t:l\V*
2 18-4 14-6 16-00 27-06 6 0 7 79-3 Z. 1-3 10-0 7-0 0-13 i
3 17 -2 1 ID 14-33 26-56 4-96 73-3 Z.5 0 10-0 7-8 0-63 i W.
4 20-6 10-0 14-97 ■ 27-16 3-96 57 7 Z. 4-7 3-3 6-0 0.10 : '
5 21-6 12-2 15-93 27-96 4-89 ■ 60-7 PdZ. 3-3 4-3 4-5 —  :
(i ' 20-8 12-0 15-13 28-33 5-07 72-7 Z. 2-3 6-3 3-5 0 0 2  :
7 19-0 9-2 13-87 29-39 5-56 84-7 Z.O 7 7-0 4-8 1-69 •  i
8 ’ * 17-6 9-8 12-13 30-71 3-77 69-7 Z. 4-3 8-3 7-8 1-17 i W.
9 16-7 9-2 12-90 30-93 3.61 61-3 Z. 5-0 9-3 6 0 — :

10 15-8 lo-6 12-70 31-23 5-42 88-7 Z 3-0 7-3 7-3 2-7* i

11 18-1 10-9 13-63 32  17 4-42 69-0 Z. 3-0 2-3 5-8 0-70 i
12 ‘ 17-2 8-4 13-47 31-93 4-33 70-7 Z. 3-3 7-3 6-3 — i
13 20-4 12-6 15-33 30-81 5-30 7 4 + Z. 2-7 7-0 6-5 0-57 :
14 22-0 1 2 ‘2 16-20 31-29 4-86 6 4 + < - Z. 2-0 1 3 5-0 — •
15 22-0 12-6 16-33 30-99 5-20 67.3 Z PdZ. 2-0 3-7 4-8 — •  i■ i
16 22-8 12-0 14-70 29-83 o.53 80-7 Z. 1-0 4 § 4 0 8-39 1 : 1
17 21-6 11-1 15-37 29-46 5-31 76.0 Z PdZ. 2-7 .  1-0 7-3 0-18 ś '
18 > 32 11-6 16-47 *-'.27-88 5-69 73-7 Z. 1-0 5 0 7 0 2-62 •  1 :
19 21-2 13-6 15*70 26 92 5-o0 75-0 ZPdZ. 2-3 7-7 5-5 6-33 1 i
20 1^6 11-2 12-60 26-64 5.04 - 84-0 ■ Z. 2-3 8-3 8-0 3-62 :

21 17-0 9-2 11-93 27-28 4-21 76-7 Z. 4-3 9-0 7-8 7-03 I W .
22 11-6 9-6 10 67 27-62 4-11 81-7 Z. 4 7 9-3 8-8 0-98 : W
23 16 0 11-2 13-00 27-61 4-40 72-7 ZPdZ. 4-7 10-0 8-3 1-06 i W.
24 16-0 10-2 12-.50 27-94 4.29 74-0 ZPdZ. 3-3 7-0 6-8 0-14 t
25 16-0 10-2 11-93 27-86 4-51 81-7 ZPnZ.2-7 10-0 7-3 2-14 •  i

26 12-4 10-0 11-47 27-95 4.37 81-0 Z. 3-7 10-0 8-0 0-34 :
27 15-0 101 11-83 27-84 4-25 77-3 Z. 3-7 7-7 7-5 0-15 1
28 16-4 9-0 12-27 27-17 4-40 79-3 ZPdZ. 2-3 7-7 7-0 1-40 •  T i I
29 17-8 101 13-17 26.08 4-29 71-3 ZPnZ.2-0 7-3 - 7-8 0-78 i
30 18-2 1 ii-o 13-77 2562 4-99 77-7 PdZ. 3-3 10-0 7-3 0-08 i
3 1 , 17*8 10-0 11-47 27-45 4-28 80-3 Z.3-7 7-3 8-3 0-80 :

Średnie mies. + 1 3 984 328-53 4-78 74-5 Z. 2-96 6-94 6-53 ! Sum.= 55-31

Najwyższy dostrz. stan bar. był d. 12 o godź. 1 rano 332 .” 71 , Największe dzienne pole odmian term. dnia 18 było . . 11 ".6
Najniższy ,. „ „ „ d. 30 B 2 po płd. 325'/'12 < N a j m n i e j s z e  „ n j , ,  v 22 - 2 f 0
Różnica wysok:ści barom, w ciągu miesiąca . . 7"'59 ) Średnie „ „ „ „ ..................................  79 26

Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów w ciągu miesiąca 100, było Pn. =  0‘0, PnW . = 4 * 3  W. = 7 '5 ,P d W . =  0‘0 ,P d .  =  2'1, 
PdZ. =  l l ’3, Z .= 7 1 -0 , P n Z .—-3'8. 

titósunek wiatrów w całym miesiąca był P n . : P d .=  1 : 1‘94 W .:Z . =  1 : 8 ‘11.
Dni pogodnych z chmurami było 17, pociimurnych 14, z deszczem 26, burzy na miejscu 5. W  ogóle miesiąc ten był bardzo mokry 

i z wyjątkiem niewielu dni clilodnawy.


